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K raków  29  marca.
Monitor ogłosił treść traktatu zawartego 

*»i§dzy Francy^ a Piemontem o ustąpienie 
Sabaudyi i Nicei, a podpisanego na d. 24  
b- m. w Turynie. Król Sardyński zgadza 
®ię ua połączenie Sabaudyi i okręgu Nicej­
skiego z Francyą, i zrzeka się w swoim i 
Swych następców imieniu na korzyść Cesa­
rza Francuzów wszystkich praw jakie miał 
do tych krajów. Tak brzmi według M oni­
tora początek artykułu Igo traktatu. Takie 
bywa zwykle brzmienie wszelkich traktatów, 
na mocy których jeden panujący ustęoował 
drugiemu jakowej części swego państwa.

brzmiała konweneya, na mocy której 
Austrya w roku przeszłym ustąpiła Cesa­
row i Francuzów Lombardyę.

Lecz dalszy ciąg artykułu opiewa: „Po­
łączenie to wykonanem zostanie bez żadne­
go przymusu woli mieszkańców, i oba rzą­
dy porozumieją się co do najlepszego spo­
sobu ocenienia i wyświecenia manifestacyi 
‘ej woli". W  tej drugiej części mieści się 
widocznie nowa droga polityczna, którą Fran- 
®ya i Piemont postępować zamierzają, lubo, 
jeżeli powiedzieć wolno, brakuje jeszcze na 
tym gościńcu drogoskazów. Część druga za­
biera bowiem także zastrzeżenie, które w pe­

wnym danym razie, mogłoby niweczyć część 
pierwszą. Nie mówimy tu 0 Sabaudyi, ale 
w ogólności o polityce inaugurowanej owym 
traktatem podanym w Monitorze.

Jeżeli bowiem połączenie nie może być 
przymusowe, zatem wola mieszkańców może 
w niwecz obrócić zrzeczenie się posiadania. 
Gdy jednak przypuścić trudno, aby wola 
mieszkańców niweczyć miała traktat między 
monarchami podpisany, bo na to wypadało­
by obmyśleć jakiś środek legalny, którego 
dotąd mieszkańcy nie mają w ręku, owa 
więc druga część traktatu lubo na pozór 
bardzo ważna, nie jest taką rzeczywiście.

.dyby miała istotną ważność, natedy po- 
winnaby poprzedzać pierwszą; ale w takim 
znów razie byłaby podstawą zrzeczenia się 
i niweczyłaby zupełnie prawo monarsze, 
które p. Thouvenel w odpowiedzi swej z 17go 
marca na notę p. Kerna w tych słowach 
określił: „W  zasadzie, zwierzchnictwo ( sou-  
veramete) nadaje koniecznie prawo aliena— 
cyi; panujący może jakiemikolwiek przyczy­
nami spowodowany ustąpić całości lub czę­
ści swych państw, i nikt przeciw temu o- 
przećby się nie miał prawa, tylko w tym 
razie, gdyby z takowego ustąpienia nastąpić 
miało wstrząśnienie w równowadze lub za­
chwianie pochodzące z nierównego rozdzia­
łu sił europejskich".. . .  Naturalnie więc, mu­
siała naprzód w traktacie iść cesya ze stro­
ny panującego. Ale czyż wtedy nie lepiej 
może było powiedzieć a p r io ri, iż się to 
zgadza z wolą ludności, aniżeli kłaść tę 
wolę za warunek, który jednak w żadnym 
już razie cesyi nie zmieni? Widocznie 
chciano uwzględnić życzenia mieszkańców, 
ale nie znano jeszcze środka, któryby dwa 
te żywioły na tej nowo obranej drodze po­
godził. Ta niepewność przebija się jeszcze 
wyraźniej pod względem przyszłego poro­
zumienia się nad sposobami ocenienia obja­
wów owej woli, której przychylność jednak 
jest konieczną, skoro nie ma być żadnego 
przymusu. To naprowadza na myśl, że wła­
śnie porozumienie się to dopomódz winno 
do przeprowadzenia nader trudnego zadania, 
jakiem jest: orzeczenie stanowcze woli mo­

n a rsz e j, k tóre wola m ieszkańców  tak  p rz y ­
ją ć  pow inna, aby  żad n eg o  przym usu  nie b y ło .

C o do S a b a u d y i, s tan ie  s ię  to podobno 
w  ten sposób , że deputow ani sab au d zcy  z a -  
s ięd ą  w  parlam encie tu ryńsk im  i o św iad czą  
się z a  anneksyą do Francyi.

Rzecz o kadastrze
w Gtalicyi

przez Kornela Krzeczunowicza.
(Patrz Czas Nra 8 , 9, 10 , 12, 14, 15, ig i j 0, 21 , 22 , 27, 29, 

31, 32, 33, 34, 37, 8 8 , 39, 40, 4 3 , 4^  61 , 62,
63, 64, 65, 69, 70 i 71.)

(Ciąg dalszy).
§ 121. Gdy wydzierżawianie pojedynczych kawał- 

kow grunta nie jest ustawami wzbronione, więc 
ono odbywa się w niektórych gminach dość często, 
rzadko jednak mocą pisemnych ugod. Wiadomości 
o czynszach dzierżawnych, pieniądzmi lub pewną czę­
ścią plonu opłacanych, są bardzo ważne, i dla te­
go znajdujemy nadzwyczaj stosownem postanowie­
nie §fu 82 instr. kadastr., które i pisemne i ustne 
ugody o dzierżawach gruntów w największej licz­
bie zbierać poleca.

Przy zbieraniu jednak ugod o wydzierżawianiu 
pojedyńczych kawałków gruntu, które najczęściej 
na krótki czas w dzierżawę puszczane bywają, po­
trzeba zwrócić baczną uwagę na zmienność czynszu 
dzierżawnego i na inne okoliczności, które na ten 
czynsz wpływają. 1 tak np. czynsz dzierżawny za 
n?w?H  . ro na fok’. dwa lub trzy lata ugodzony, 
n e będzie przedstawiał czystego przeciętnego docho­
du rocznego, jeżeli część kosztów kultury pozosta­
ła przy właścicielu, lub jeżeli dzierżawca ugody 
ni© dotrzymał, alboteź jeżeli, co nsjczęściej się 
dzieje, dzierżawca, po użyciu gruntu przez rok lub 
przez parę lat, zostawia grunt wyssany właścicie­
lowi, który go potem sam zgnaja lub parę lat 
trzyma ugorem, aby mu siły rodzajoe napowrót po 
wrócić. — Przy wydzierżawieniu kawałków łąk i 
pastwisk pozostsje zwykle przy właścicielu część 
kosztów kultury, a częste będą wypadki, iż pewien 
czynsz dzierżawny pobierany był tylko w latach do- 
brych lub takich, w których siano było drogie.|W§ 186 
instr. kadastr. znajdujemy wprawdzie przypuszcze­
nie, jakoby czynsz dzierżawny z pastwisk przedsta­
wia! juz czysty dochód; lecz to przypuszczenie 
w (xalicyi prawie nigdzie się nie sprawdzi; bo, ile 
nasze sięgają wiadomości, spadają przy wydzierża­
wianiu pastwisk nie małe wydatki na właściciela 
np. czyszczenie, utrzymywanie rowów, często także 
opłacanie pastuchów, dodawanie soli lub też i gry- 
su dla bydła dzierżawcy, przy wypuszczaniu zaś 
większych pastwisk, także dopożyczanie dzierżaw­
com kapitału bez procentu i odbieranie całej nale-
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Wiosna — Święta — Koncert Łady — Prelekcya p. Przystań- 
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. Jakoś w żaden sposób niemożemy przyjść do 
*du z wiosną. Marzeo nurza się w deszczach, 
aiegu i wodzie, przymrozki go chwytają na u- 

gtynku, skowronek brzmi pieśnią, dopóki się nie- 
^ostrze te , że wiosna go zawiodła. Już i gęsi 
£>kie ukazały eię w przelocie, i stery przyjaciel 
^ w ieśn iaczy ch , bocian, przybył odwiedzić swą. 
dzianą niwę, iż a b y  na widok swego największe- 

wroga, zaskrzeczały z obawy; a tymozasem 
Jł Qoh» na to wszystko wiosna, ani myśli wyjrzeć 
t P° za obsłon zimowych; i nowóm życiem za- 

*eoić. Spętane dłonią lodowatą wody, stoją nie- 
t *hszone, parowce i łodzie pozamykały się w por- 
w ]:» * flis napróino do swój wodnój wędrówki 
t tłjy °h a , nie będąo w stanie walczyć z lodowa- 

p  żywiołem.
P o zu je  się, że podobno w tym roku, nie 

JVy lP  zawita wiosna, aż ze Zmartwychwstaniem 
br> , Ini do którego zwyczajem odwiecznym 
8 y^otowywa się Warszaw*. Jedni bowiem oozy- 
b się c grzechów, i przepełniają przybytki 

Przysposabiają odpowiednie zapasy; ci 
tza n* kieszenie drugioh; tamci znów ma- 
Rai»° .P,z ®Py°hu i zbytku, a tak wszyscy prześoi- 
riR T.:a,ę WlaJem » dążą niby do jednego celu, tylko 

leczozęśc.e tóżsorodnemi drcgawil

Zostawmy więc im otwarte pole do tego współ­
zawodnictwa, a sami śledźmy wypadki, jak  dro­
bną nóżkę przesuwającą się po chodnikach war­
szawskich, a zwłaszoza w chwili, w którój się strze­
że 1 unika błota. Słabeść to dziwna, ale t*k po­
wszechna, że dopóki tylko trwać będzie marzeo 
z nepogodam i, a ludzie mieć oozy, dopóty śni- 
• J  * 8wym wzrokiem w szystko , co tylko im 

81 w °  R dzenia nastręczy.
W ostatnim numerze Tygodnika, stanęliśmy na 

koncercie skrzypka Kazimierza Łady, który był 
zapowiedziany w niedzielę w salach redutowych i 
odbył się zwykłym porządkiem. Po  koncercie, roz­
liczne ozwały się zdania, już po dziennikach, już 
ustne, a te pierwsze zapewne już i do was doszły. 
Dodam więo tylko, że Ł ada grał dobrze, że nie 
nadam mu tak upowszeohnionój dziś nazwy mi­
f f .  też nie zaprzeczę bynajmnićj talentu, 
osia jak  to się zawsze w tój porze dzieje, nie mo­
gła być i nie była przepełnioną, bo przed nu mi 
stoi tyle innych koncertów, tyle teatrów, że tru 
dno będzie opłaoió wszystkie, a niepodobna znów 
przyznać się otwaroie w jakiemś towarzystwie, że 
się na tej lub owój zabawie nie było.
. ,,° s  zafóm zaprowadzić oszczędność, obo- 

oiaż~>y nawet kosztem konoercisty jakiego, bo ina- 
oiej me obstałyby budżety, warszawskie, a wiado­
mo to  te budżety, nie zwykły miewać wielkch re­
manentów I Opróoz zatćm poklasku, nie wiele za­
pewne wyniósł p. Ł ada z konoertu zysków; ale 
artyści nasi, przywykli już po większej ozęśoi do 
podobnych wypadków, zwłaszoza gdy i okoliazno- 
śoi także medopiszą.—

Drugim a id ą c y m  po sobie z kolei faktem, była 
prelekcya w resursie kupieohićj p. Przystaóskiego 
o powietrzu pod względem fizycznym. Prelekcya 
ta nadspodziewanie tak licznyoh znalazł* zwolen­
ników, że zaledwie ich objęła s»la resursowe. Za­
bić bowiem wieczór i to z taką korzyścią, bo ze

żytości od dzierżawcy dopiero po ukończeniu czasu 
dzierżawy, przyczem właściciel, dla uzyskania wię­
kszego czynszu, bierze na siebie ryzyko, które mu 
czasem sprowadza kosztowne i długie procesa i u- 
tratę całćj lub części należytości.

Wszystkie te i tym podobne okoliczności i sto­
sunki muszą być uwzględnione przy osądzeniu: czy 
i o ile czynsz dzierżawny, za pojedynczy kawałek 
gruntu umówiony lub pobierany, jako czysty i sta­
ły  dochód może być przyjęty. Trudności w uwzglę­
dnieniu tych stosunków będą, zdaniem naszem, nie 
mniejsze, lecz raczej większe, niż te, któreby gje 
okazały przy obliczaniu dochodu zugód o wydzier­
żawienie całych posiadłości lub znacznej ich części; 
bo te ostatnie ugody zawierane bywają zwykle na 
większą liczbę lat, zatem przedstawiają dochód stal- 
szy. Z tej to przyczyny jakoteż i z powodów, w o- 
statnim ustępie §fa 120 wyłożonych, sądzimy, ii 
do kombinacyi przy szacunku kadastralnym powin­
ny być użyte nie tylko ugody dzierżawne o poje­
dyncze parcele gruntów, lecz także takież ugody o 
całe posiadłości, lub o znaczne części tychże za­
wierane.

§ 122. Jakkolwiek § 81 instr. kadastr. zawiera 
niektóre wskazówki względem zbierania ugod o 
kupnie i o wydzierżawianiu gruntów, zawsze je­
dnak zostawiona jest zbierającym wolność wybie­
rania takich ugod, które im się wydają stosowne. 
W  tej wolności znajduje się niebezpieczeństwo, iż 
zbierający postępować będą według własnego spo­
sobu widzenia, a gdy oni także wykonywają i parce­
lowy szacunek gruntów, więc mogą się czuć skło­
nieni do wybierania takich tylko ugód, które wy­
kazują wartość gruntów, zbliżającą sie do ich wła­
snego szacunku.

W  celu zapobieżenia temu niebezpieczeństwu 
wypadałoby polecić, aby spomnione daty, do kon­
troli 1 do prostowania szacunku służyć mające, 
zbierane były nie tylko przez organa kadastralne, 
lecz także przez inne urzędy, i aby urzędy zbiera­
ły wszystkie ugody o kupnach i dzierżawach grun- 
tow, które przychodzą do ich wiadomości, a o za­
stosowaniu tych ugód dawały swoje zdanie, o któ- 
rem dopiero wyższe władze ostatecznie sądzićby 
powinny. Tych ugód nie będzie zbyt wiele, bo § 80
l  pol?ca zbierać tylko najnowsze lub
z ostatnich lat sześciu, a dla ich zbierania warto 
łozyc koszt i pracę; bo one, jak to w § 118 wy­
kazaliśmy, bsrdzo wielki wpływ na szacunek ka- 
dastralny wywierają. Ich zbieranie potrzebnem bę­
dzie w każdej gminie; one bowiem najbardziej po­
służą do wykazania i sprostowania nierówności 
w szacunku gruntów między pojedynczemi gmina­
mi, którą to nierówność instrakeya kadastralna tak 
mocno usunąć się stara, której jednak w szacunku 
parcelowym, przy najoględniejszem nawet postępo-

^ p o ^ n a ;  gdyż w dochodach 
g untów ich wartości zachodzą między pojedyn-

wzbogaceneim wiedzy, a do tego jeszcze tak zasz­
łym kosztem bo za złotówkę, i nakoniso w środ­
ku miasta; bardzo naturalnie, żo podobać się mo­
że każdemu; a je ili ktoś dla słuchania i to je- 
szoze nie zawsze dc brój chociaż taniój muzyki, 
ciągnie na drugi koniec Warszawy, tóm łatwiój 
mu przeto przejść kilkaset kroków i to jeszcze dla 
wyżssćj bo umysłów ój korzyści. P. Przystaóski tak 
jak wszysoy tego sobie życzyli, oddał w żywóm 
słowie swój wykład, a głęboka znajomość przed­
miotu, który rłuchaosom przedstawiał, ułatwiła mu 
niezmiernie ten wykłed. Mówił on przeszło go­
dzinę, popierając zaraz doświadczeniami na odpo- 
wiedaioh przyrządach fizycsnyob, swe zdania, i dla 
tego tak umiał uczynić zajmująoą prelekcyę, £e 
ani się spostrzeżono jak  czas upłynął- Mnóstwo 
dam, i kto wie czy nie w większćj liczbie od męż­
czyzn, zebrało się na ten wykład, i żadna z  nich 
nie żałowała poświęconego na ten przedmiot cza­
su. Zdaje się, że to jest największa pochwała dla 
mówcy i nauczyciela, który tak suohą j#k powie­
trze materyą, umiał tyle ubarwić i uozynić zaj­
mującą.

Dziś więc w Warszawie są prelekoye resursowe 
w modzie, czy zaś długo na tój drodze oiekawo- 
śoi naukowój wytrwamy, tego niewierny, zawsze 
jednak i to kilka tak uczęssozsnych wykładów, 
nie pozostaną bez kcrzyśoi dla nas, w już 
i tak jest wielka zasługa tyoh wszystkich, którzy 
tę myśl podnieśli i wprowadzili w wykonanie.—

Za prelekcyą poszła prób* jeneralna owego 
Wielkiego konoertu jaki urządza Kątski Apolinary 
na instytut muzyozny. Prób* t* odbyła się już 
w oyrku, to jest w miejscu gdzie sam konoert ma 
być daay w dniu 28 b. m. Dotąd próby te odby­
wały się szozegółowo, tak dl* każdego oddzielnie 
w d is ju  instrumentów jak głosów. Ciekawóm tedy 
było zespolenie tego wszystkiego razem, i zapra­
wdę podziwiać należało tę jedność, w jakićj 300

osób u d n ał przyjęło. Pierwsza ta  próba już p ra­
wie dowiodła, że zamierzony koncert powiedzie 
się zupełnie, i dosypie nie małą ilość do zbiera- 
oyoh funduszów, któro z końcem m iro i już w su- 
mie 43,000 rubli srebrem już muszą być złożone 
w banku, jeżeli chcemy, ażoby instytut był otwo­
rzony. Ze suma ta będzie uzupełnioną, o tóm dziś 
nikt już niewątpi, zdaje się nawet, że przejdzie 
zakres, i że przewyżka ta będzie już nową na 
przyszłość rękojmią. Stanowczo zatóm można u- 
trzymywać, że instytut muzyozny z początkiem 
drugiego półrocza r. b. już otworzony zostanie 
w Warszawie, i jeżeli k to , to najgłówniój Kątski 
przyłożył się do tęgo.

Trafił on także i na bardzo szozęśliwy pod tym 
względem k rs j, który od poparcia jakiejkolwiek 
myśli, połąozonćj z dobróm ogółu, nigdy jeszcze 
d i g  xdoł*ż 0 i f  wymówić, i z  q m I%  ochotą podawał 
jój dłeó swoją. P raw d a , że zdarza się słyszeć po- 
wstająoych niekiedy, na tyle od nich wymagać, 
ale mimo to , każdy nieiie ofiarę, i często bardzo 
widzieć się nam zdarzało, że im kto więcój prze­
ciw czemU'powstawał, tóm więoój czynił dlaądo- 
prowadzenia tego do skutku. —

Za próbą koncertu, poszły próby amatorskich 
teatrów , a z kolei i samo przedstawienie jednego 
z tychże w sali a raczej w teatrze Warsz. Tow. 
Dobroczynneśoi, które odbyło się dnia 23go b. m. 
z zastrzeżeniem ponowienia widowiska na dzień 26. 
Grano jak to już wam wiadomo dwie oryginalne 
komedye konkursowe: jedną, k tóra otrzymała 
aooessit na ostatnim konoeroie p. n. , p 0 naszemu,* 
w 2oh aktach wierszem, przez Zygmunta Hlebi- 
okiego Józefowicza, a d iugę jednoaktową wier­
szem p. n. „Suknia Salowa* przez Karola Kucza. 
D a l e c y  od rozbioru wszyatkiego, oo tylko nosi ce- 
chę poświęcenia w celu dcbiccjynnym  i tu także 
zamilczymy o grze artystów, ohooiaż niektórzy 
z nich jak bracia Grzywióscy, Skarbek Henryk i
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czerni gminami, nawet takiemi, które z sobą sąsia­
dują, zbyt wielkie różnice, powodowane nie tylko 
jakością ziemi, lecz tak ie  składem gospodarstw i 
położeniem gruntów, a te różnice, przy kadastrze, 
szacującym kawałki gruntów odrębnie nawet w przy­
bliżeniu uw zględnić się nie dadzą, I tylko z ugód
0 kupno i dzierżawę gruntów wykryte być mo-
g § -  74)-

§ 123. Stronom szczególnie radzić musimy, aby 
jak najstaranniej zbierały spomnione ugody, ustne
1 pisemne, i aby je podawały Komisyom z stoso- 
wnemi uwagami, wpływającemi na modyfikacyą 
ceny gruntów, w tych ugodach wykazanej. Wiado­
mości z tych ugód czerpane, posłużą stronom do 
osądzenia stosowności wniosków przy pojedynczych 
operacyach kadastrainych; one takie dadzą stro­
nom najsilniejszą podstawę przy reklamacyach.

(Dalsny ciąg nastąpi).

K o re sp o n d e n c ja  C iasn.
Krasne 25 marca.

( a .  z . )  Numer 10 Ogniska podaje przestrogę 
dla właśoicieli posiadająoyoh naftę. Ponieważ ar­
tykuł ten aoz w dobrćj ohęoi napisany, mógłby 
raczój posłużyć do obałamuoenia niżeli do prze­
strogi obywateli, niech mi wolno będzie uczynić 
w tym względzie niektóre uwagi:

Pomiędzy skarbami^ któremi przyroda hojnie 
kraj nasz uposażyła, niepoślednie miejsoe zajmuje 
nafta osyli olój ziemny, wdłuż całego podnóża 
Karpat obok formaoyi solnój sięgającój od Wie- 
lioT.lri i Bochni, aż w Mołdo-Wołoszczyznę, nafta 
jest nieodstępną towarzyszką soli. Wszędzie gdzie 
tylko słone źródła lub wyniki solne się objawiają 
nafty z pewnośoią spodziewać się można. W  wielu 
miejsoach pływa ona na powierzchni wód stoją- 
oyoh, w innych ohooiaż powierzohnia śladów wy­
raźnych nie okazuje, w głębi ziemi znaleźć ją 
można. Formaoya nafty sięga do znacznój głębo- 
kośoi, a im z większój wydobyta głębi, tern cen­
niejsza jest dla przemysłu. Zdaje się, że podczas 
potopu naniesiona falą do podnóża Karpat wielka 
ilość roślinności pokrytą została namułami sol- 
nemi i przeto nieprzeszła do zwęglenia, a pod 
wpływem wysokiego wówozas jeszcze cieplika 
ziemi przeszła pewien rodzaj destillaoyi, a po­
wstałe ztąd oleje przesiąkły warstwy nsmułu nad 
nią się piętrząoe. Ogromna przestrzeń i znaczna 
głębokość do którój ziemia naftą jest przesiąkła 
(w Borysławiu w Samborskim p. Robert Doms 
zapuśoił się do 250 stóp głębokości świdrem i nie 
przebił f.>rmacyj nafty) są pewnikiem ogromnego 
w przyszłości bogaotwa (w Borysławiu wydoby­
wają obeonie rooznie około 50.000 centnarów nafty 
w wartośoi 250.000 złr.) a niedaleką jest ohwila 
gdzie G alicy*  awemi o lejam i ziem nem i najp iękn iej­
sze i najtańsze oświetlenie d a ją ie m i, za le je  całą 
Europę i * łatwośoią zwalozy współubieganie li­
cznie w Austryi i za granicą powstałyoh fabryk 
fotogenu z węgla i łupków smolnyoh wyrabia­
nego. Nie podlega żadnój prawie wątpliwości, że 
Wyt. Rząd policzy naftę do przedmiotów górni­
czych, które tylko na zasadzie prawa górniozego 
za pozwoleniem władzy górniczój udzielonem i 
pod jój dozorem wydobywać wolno. Skład ohe- 
miozny nafty również jak i pogląd na ogólne go­
spodarstwo przemawiają za tóm domniemanem 
orzeczeniem; § 3 prawa górniozego policzą asfalt 
i wszelkie smoły ziemne do regaliów. Nafta za-

*•) Znane nąm są okolice, w których w jednej gminie male 
posiadłości włościańskie sprzedają się po 30 do 50 fl. za morg, 
podczas, gdy w sąsiedniej gminie większo posiadłości włościań­
skie, mające fgrunta porozrzucane, od wsi i  od wody odległe, 
sprzedają się po 5 do 10 fl. za morg.

panna Szawłowska, wysunąwszy się talentem swo­
im po za amatorski obręb, wywiązali się z niektó­
rych ról swoioh jak rzeczywiści artyści. Role te 
w Sukni balowej, jako bardzo trudne, może mniej 
dokładniej pomimo szczerych poświęceń i ohęoi, 
oddane zostały, ale za to uwydatniły się one sil­
niej w komedyi .P o  naszemu*. Słowem rezultat 
z przedstawienia był dobry, a zadowolenie publi- 
oznośoi, wywołało powtórzenie tego przedsta­
wienia.

Stąd to i przyszły tydzień będzie bardzo obfity 
W tego rodzaju rozrywki, bo w poniedziałek owo 
powtórzenie, wa wtorek drugi teatr amatorski na 
Felioyanki, a we środę konoert w Cyrku na ko­
rzyść Instytutu muzyoznego.

Nie pamiętamy tak obfitego programu rozry­
wek, w ciągo trwania postu, jak w r. b. a tem go­
dniejszego uwagi, ż e i skromnego i w dobroczyn­
nych zamiaraph. Pokazuje Bię *0 W a m  swa umie 
sobie urozmsio'ć każdą porę odpowiedniem zaję­
ciem, bez ozego zaprawdę, w każdej większej sto- 
lioy, a zatem i w tułejszem mieście, byłoby cokol­
wiek za monotonnie, że niepowiem zaaudno. Prze­
cież i tak już pomimo te wszystkie urozmaicenia, 
są taoy, którzy od czasu do ozasu wzdychając, 
utrzymują, że nie podobna wysiedzieć w Warsza­
wie. Jaki tego powód, trudno odgadnąć, ale pro­
szę nawzajem z takiemi splinnikami żyć w towa­
rzystwie^— . . .

Co tu także urozmaioiło bardzo ubiegły tydzień, 
to dwa wieozory muzykalne. Pierw szy.w Zamku, 
a drogi ju hr. Kalergis. I  tu i tu, śpiewali amatoro- 
wie, a i sama pani Kalergis przyjmowała udział 
grą na fortepianie. Dama ta przyznać należy, 
szczególniejszy posiada talent w urządzaniu tego 
rodzaju wieczorów, bo przedewszystkiem umie 
wybrać dzieła i wykonawców, sama zaś będąc bu- 
strzynią na fortepianie, przyohodii w naj ważnie j-

wierając w sobie znaozną część tyoh płodów wy­
jętą bydź z regaliów niemoże, tem więcej, iż we­
dług §§ 124 i 131 wszystkie wyroby jakie przed­
siębiorca z surowego płodu uzyska, są jego wła­
snością a zatem wyrabiający z naf*y asfalt i ozo- 
kerit (parafinę) będzie właśoioielem zyskanych 
przy przerobieniu nafty olejów. Niebezpiecanem 
przeto zdaje mi się łudzenie właśoiołeli że Wys. 
Rząd naznaczy jeszcze jakiś okres przejścia na 
ich korzyść tóm więoój że §§ 284 i 285 p. g. już 
temu żądaniu zadosyć uczyniły, zosUwiająo pięcio­
letni przeciąg czasu do zabezpieczenia sobie przed­
miotów górniczych, których bezwarunkowy uży­
tek właśoioielom był pozostawionym^ Zamiast usy­
piać się mrzonkami snadniój by się wsiąść do 
dzieła, zbadać swój kawałek ziemi ozy gdzie niema 
poślaki wód słonyoh i nafty, gdzie własne me 
wyatarozają siły wiązać się w Towarzystwa, pokry­
wać wolnemi szurfami (Freisoburfami) swoją wła­
sność a w razie wątpliwości lub potrzeby szukać 
porady u  tyoh którzy już w tym zawodne po­
czynili doświadozenia a tem samem dać Wys. 
Rządowi dowód że skarby w nsszój ziemi leżące 
sami zużytkować potrafimy, to moja sumienna 
rada! Bo i cóż zyskać można upragnionym od 
nieświadomych przejściem orzekająoem chwilową 
własność. Oto że przedsiębiorca obok właściciela 
posiadłości dominikalnój na mocy układów z wło- 
śoianami usadowi się na ich gruntach (jak to po 
dziś dzień w wielu wsiaoh G alicji v?sshodmój się 
dzieje, i wszelkiemi możliwemi środkami czynność 
dziedzioa paraliżować będzie; wolnym Bzuifam 
(Freisohuif) można ubezpieozyć się w swojój i 
włościańskiój posiadłośoi i uchylić się od współ- 
ubiegania przybyszów już po dziś dzień licznie 
i skutecznie się po kraju uwijająoych. Vigilanti- 
bus Ju ra  niech będzie hasłem naszóm^ raozój niż 
niedołężne i bezowocne „Niepozwslsm*.

Lwów 24 marca, 
(z) Zewsząd dają się tutaj słyszóć skargi na 

niedogodności, jakioh doznawać muszą właściciele 
stad wołowyoh, przy transportowaniu onych ko­
leją żelazną galicyjską do Wiednia. Zarząd kolei 
Karola-Ludwika powinienby się starać ju t przez 
sam wzgląd na swą własną korzyść usunąć jak 
najrychlój owe nieporządki, będące powodem zna- 
oznyoh strat dla produoentów i handlarzów. W ia­
domo, że Galioya w znacznój części zasila targi 
ołomunieobie i wiedeńskie tucznemi wołmi, że 
tuozenie onych i handel wołmi stanowi wielką ru­
brykę dochodów w niektórych szozególniój obwo­
dach Galioyi, jak np. w naddniestrzańskioh, oraz 
w tych gospodarstwach gdzie większe istnieją go­
rzelnie; wszystko więo ookolwiek handel wołmi 
tamuje lub szkodliwie nań wpływa, dotyka _w o-
só le  w ielką część m ieszkeA ciw  prow inoyi i u - 
w zględnionćtn  być pow inno . U sk arża ją  się 
przede w szystkióm na nieporządek w przyjmowa­
niu przybywających do stacji kolei żelazoój stad 
wołowych. Nie przyjmują tam onych bowiem 
w takim porządku, w jakim one rzeczywiście je­
dne po drugich przybyły, lecz dozwolono dppu- 
śoić się w tym względzie ćmie faktorów^ miejsco­
wych rodzaju spekulaoyi, bardzo dotkliwój dla 
tyoh którzy lub nie są obznajomieni z okoliczno­
ściami miejsoowemi, lub nie radzi opłacać się dro­
go rzeczonym faktorom. Faktorowie takowi zapi­
sują mianowicie do transportu na kolej z góry 
całe stada wołów, któryoh nie tylko że jeszcze nie 
ma w miejscu, lecz o któryoh sami ci faktorowie 
wcale nio nawet nigdy nie słyszeli. Dopiero uzy­
skane tym sposobem prawo transportu, odprze­
dają oni dowolnie właścicielom nadoiągającyoh 
późniój stad wołowyoh, którzy to właściciele nie 
tylko drogo im się opłaiać muszą, leoz jeszcze

szyoh potrzebaoh w pomoo i tym sposobem wszel­
kie rozstrzyga trudnośoi. Każdy zatem muzykalny 
wieczór w jój progach jest pożądany od wszy- 
skich, zwłaszoza mających poczucie i zamiłowanie 
muzyki.—

Dyrektor trappy dramatyoznej p. Pfeifer, dotąd 
bawi w W arszawie; zbiera on sobie zapasy sztuk 
dramatycznych i wyszukuje osób dla pomnożenia 
składu swej trupy- Co do dzieł te zapewne znaj­
dzie, jest ich podostatkiem u nas, ale co do osób 
niewierny. P rzy  zabiegłości takich Dyrektorów, 
wszystkie niemal teatra polskie wyprzedzają teatr 
warszawski. Tutejsze towarzystwo dobroczynności 
posiadające w swym gmachu własny teatrzyk, po­
stanowiło, a przynajmniej zamierzyło zreorgani­
zować takowy, jak  to już dawniej wkrótkcśoi nad­
mieniłem.

Głównym zaś celem tej reorganizacyi ma być 
urządzenie teatru stałego, a niezrażając się trudno­
ściami w wyszukaniu amatorów, śmiało dąży do 
przeprowadzenia powziętej myśli. Dla zaohęcenia 
zaś autorów, boć trudno wymsgać, ażeby osoby 
żyjące z pióra, niosły ciągle swój ozas i pracę na 
ofiarę, również zamierza, wyznaczyć honorary*, 
z przypuszczeniem nawet pracowników do pewnej 
tantiemy, tak ażeby zawsze mogło nowe wysta­
wiać płody, i jeżeli me wyborną grą, to przynaj­
mniej tą nowośoią» zachęcać publiczność do uozę- 
szczania na widowisk* jego.

Myśl to wyborna ik to  wie ozy przy dobryoh 
chęciach kierojąoych tym rodzajem zabawy, nie 
da się przywieść do skutku. Wybrało już nawet 
stałego kierownik* takim teatrem, czyli mówiąo 
inaozej Dyrektora, a to w osobie hr. Skarbka, 
raz jako autora dramatycznego, a po wtór 3 jako 
wielkiego zwolennika sceny narodowej i znawcę. 
Przeszkód zewnętrznych nie znajdzie żadaycb, ho 
osłonione jest wysoką protekoyą osób stojąoyih

dogodność takową tylko przez uprzednią znajo­
mość lub protekcję uzyskują. Tym spos.bem 
mniój przez faktorów faworyzowane stada woło­
we, musiały nieraz w Rzeszowie po oałym wycze­
kiwać tygodn u, nim się doozeksły transportu ko- 
leją, pomimo, iż do staoyi kolai wcześniój przy­
były, niż owe wszystkie przez cały tydzień przed 
niemi transportowane stada. Wystawmyż ̂  sobie 
teraz brak paszy, drogość siana i wszystkie nie­
wygody na jakie bydlęta w ciągu takowego wy- 
ozekiwania na staoyi kolei żelaznój są narażone, 
a pojmiemy jak wielkie przez to straty poniósł 
właśoiciel i ile tym sposobem na wadze i jakości 
utraciły woły jego. Nie dosyć na tóm. Zdarzało 
się częstokroć, iż gdy pccągi osobowe idą zawsze 
w przepisanym z góry porządku, porządek pocią­
gów z wołmi zmieniano doraźnie i niespodzie­
wanie, z czego wynikało, iż właściciel stada, któ­
ry waiadl&y na kolej wraz zswemi wołmi mnie­
mał z niemi jechać do Wiednia, przybywał do 
Fiorisdprfu o dwa lub trzy dni woześniój niż jego 
stado, i oz9kać nań musiał nie wiedząo woale 00 
się z nióm stało po drodze. Pomimo niespokoj- 
ności, jaką niespodzianka takowa nabawiała wła- 
ścicisla, tracił on więoój jeszcze przez opóźsienie, 
nie stanąwszy z wcłmi na targu w oznaozonym 
dniu. Bardzo jsst także szkodliwóm dla wołów, 
iż na kolei galioyjskiój transportują je bez uwięzi. 
Z tego powodu przybywają do Wiednia woły 
stłuczone i zmęczone, a nawet rzadko kiedy się 
zdarza iżby po drodze nie odpadło sztuk kilka. 
Oto np. z dwóch stad wołów zupełnie jednakowój 
jakości, z których jedno transportowano koleją 
żelazną wprost z Rzeszowa, drugie zaś pędzono 
aż do Lipnika i z tamtąd dopióro transportowa­
no koleją lecz na uwięzi, ważyły w Wiedniu woły 
przybywające z Lipnika^ o 15 fantów na sztuoe 
więoój w przeoięciu, niźli woły przytransportowa- 
ne koleją z Rzeszowa, a oprócz tak znacznego 
ubytku na wadze, jakiego przez drogę doznały, 
w stadzie Rzeszowakiem przybyło do Wiednia dwie 
sztuki nie żywe, woły zaś z Lipnika transporto­
wane na uwięzi, przybyły wszystkie całkiem 
zdrowe.

Ażeby usunąć niedogodności powyższe i ochro­
nić producentów od strat tak dotkliwych, potrze­
ba iżby zarząd kolei galioyjskiój Karola Ludwika 
nakazał najprzód jak najpilniój przestrzegać, by 
stada wołowe transportowano jedne po drugioh 
w tym porządku w jakim one rzeczywiście na 
staoyę kolei przybywają, do ozego zaprowadzenie 
na staoyi ksiąg wpisowych porządkowych byłoby 
pożądanem. Powtóre, iżby o ile można nie zmie­
niano oznaczonego z góry porządku jazdy przy 
pociągach transportowych z wołmi galicyjskiemi, 
tudzież iżby na staoyach na któ ryoh  w ag o n y  za­
trzy m u ją  się p rzez  pół godziny , dozw olono podać 
w ody bydlętom , a osłab ło  w ysadzić z wagonów i 
pozostawić na staoyi dopokąd jeszoze żywe. Na- 
dewszystko zaś iżby nie transportowano inaciój 
wołów jak na uwięzi w wagonach. Byłoby także 
do życzenia, iżby dla większego bezpieozeństwa 
od zarazy, wagony przeznaczone do transporto­
wania wołów od czasu do czasu starannie wa­
pnem pooiągano.

R z y m  17 marca. *)
Dnia 23 marca odbędzie się tajny konsystorz, 

na którym kilku biskupów zostanie mianowanych. 
Krążyła pogłoska, że margr. Saoooni nunoyusz 
w Paryżu, otrzyma kapelusz kardynalski na tymże 
konsystorzu, i że na jego miejsce nastąpi margr. 
Chig?; ale jak się zdaje, nominaoye te dla prze­

*) Ten list i następny doszły nas jednocześnie lubo wysłane 
według daty jak  nas przekonały stępie pocztowe. (R. Cz.)

na ozele cpiekuncw tegoż towarzystwa. Potrzeba 
mu zatem jedynie tylko wytrwałośoi w powziętym 
zamiarze, a pewne być może pomyślnego skutku. 
Ostatniem przedstawianiem komedyi aocessitowej 
„Po naszemu* dowiodło najlepiej, dzięki wybor­
nej grze amatorów, iż może z zadowoleniem wi­
dzów przedstawiać sztuki, a przy ciągłej wprawie 
talent* te tem więcej się wyrobią i potrafią wzbu­
dzać zajęoie.— .

Tydzień ubiegły zamknięty został nową trzecią 
z kolei prelekoyą w Resursie kupieckiej, wykłada­
ną przez p. Leiińskiego o powietrzu pod wzglę­
dem ohemioznym. Zadziwiającem było w istooie 
zebranie się osób. U dertało już one nas na pieł- 
wszych dwóch prelekoysch, ale na tój trzeciej za­
dziwiło, bo przeszło tysiąo przybyło słuohaozów, 
tak daleoe że w końcu odmawiano już sprzedaży 
biletów, z obawy ęrzetłoczenia sali. Oto dowód 
jak publiozność chciwa jest nauki! Co do p. Ło­
sińskiego , musimy przyznać, ie ja k  najlepiej wy­
wiązał się z obowiązku swego. Jasność i przystę- 
pność wykładu, zjednała mu wszystkioh a doświad­
ozenia któremi nieustannie popierał twierdzenia 
swoje, zajęły wszystkich obeonyoh. Mówił on o 
składzie powietrz*> 1 0 własnościach głównyoh jego 
pierwiastków, tlenie 1 azocie. Przytaczał dawniej­
sze błędy mniemania 1 zbijał je nowemi, opierając 
się na powadze uozonyoh mężów, którzy praoami 
swemi w zawodzie ohemioznym, niemało przyło­
żyli do wyświecenia tej ciekawej nauki. Nikt prze­
to z tysiąca owyoh słuohaozów, pomiędzy któremi 
jeżeli nie więoej to przynajmniej połowę liozyć mo­
żna dam, nie wyszedł bez odniesienia korzyści i 
bez wzbogacenia wiedzy.

W  przyszłym tygodniu, nowa prelekoyą o bo- 
tanioe przez ę. Aleksandrowicza, który znowu spe­
cjalnie poświęo* się tej nauce.—

Ziaje się żo dobry przykład, nie przejdzie nigdy

ważnych przyozyn zostały na dalszy czas odło­
żone. Wspomnę wam także o innój pogłosoe, za 
którą jednsk zupełnie nie ręozę, to jest jakoby 
gabinet watykański miał Cesarza Napoleona pro­
sić o całkowite usunięcie załogi francuskiój, któ- 
rąby zastąpiła dywizya armii neapolitańskiój.

Emigiaoya z państwa neapolitańskiego złożona 
li tylko z arystokraoyi i z bogatszego stanu śre­
dniego codziennie się powiększa. Kilku z tyoh 
panów bawiło tutaj parę dni i mimo że kardynał 
Amtonelli był zdania, ażeby ioh tu spokojnie zo­
stawić, Ojoieo święty nie zważając na kardynała 
ministra stanu kazał im niezwłocznie opuścić pań­
stwo Kcśoislne. Olbrzymie rozmiary jakie przy­
bierają w Neapolu aresztowania ludzi nawet zu­
pełnie oboyoh polityoe, muszą wywrzeć jak naj­
gorszy wpływ na całą ludność. Wszyscy się py­
tają, czy tameczny rząd przez swój upór praouje 
dla Wiktora Emanuela i w duchu przyłączenia, i 
dodać trzeba, że w ostatnich ozasaoh o wiele się 
tam wzmogła partya piemonoka już i tak dość 
silna.

Tutaj w Rzymie po demonstraoyi oygar nastą­
pił kilkudniowy szał noszenia kapeluszy d la Ca- 
tour. Onegdaj zaś wieczorem poprzylepiano na 
wszystkich niemal ul’oaoh, a najwięcćj przy Corso 
drukowane afisze z napisem: „Anessione al Re­
gno Constituzionale di Vittorio Emanuele*. Przez 
całą noc polioya je zrywała i skrobała ściany do­
mów, ażeby najmniejszego śladu na nich nie po­
zostało. W  przyszły poniedziałek to jest w dzień 
ś. Józefa, ma być demonstraoya za Porta Pia na 
cześć Garibaldego, któremu Józef na imie, a przy- 
tóm na cześć anneksyi; wczoraj zaś była innego 
rodzaju manifestacya dla Ojca ś. w bazylioe śgo 
Piotra, dokąd się Papież podczas wielkiego postu 
w piątek udaje na krótką chwilę. Było parę ty­
sięcy osób.

D. 14 maroa zakończyła życie po długićj i u- 
oiążliwćj ohorobie hr. Spada z domu Komarówna. 
Zapisała cały majątek swój mężowi.

R z y m  23 marca.
Tak nazwane patryotyczne manifsstacye, które 

się co chwila powtarzają, hamują handel, wstrzy­
mują przyjazd cudzoziemoów i męozą słabą zało­
gę francuską zostającą ciągle pod bronią. Dnia 19 
marca było ioh aż trzy, a ostatnia krwawo się 
zakończył*. Pierwsza zaczęła się w kościele uni­
wersytetu [la Sapienza) gdzie po wysłuchaniu mszy 
świętćj kilkuset uozniów zaintonowało Te Detm 
na oześć przyłąozenia Romtnii do Piemontu, na 
co ksiądz rektor z ambony zaozął gromić burzli­
wą młodzież. Jedni dalćj śpiewali, inni sykali na 
kaznodzieję, ten zaś coraz silnićj mówił, i wyni­
kła z tąd w domu pańskim wielka nieprzyzwoitość. 
D ra g a  dem onstraoya odbyła się między godziną
3 a 5tą za Porta P ia; była to patryotyozna prze­
chadzka, do którój należało kilka tysięoy ludzi a 
odbyła się ca oześć Garibaldego, któremu Józef 
na imie.

Przystępuję teraz do trzeciój i najważniejszój 
manifestaoyi, którój gazety zagraniczne dadzą za­
pewne bardzo wielkie rozmiary. W  ozasaoh w któ­
ryoh żyjemy, a szozególniój 00 do sprawy wło- 
skiój, gdiie zdania tak ostro stają jedne przeoiw 
drugim, trzeba chcąo pozostać wiernym i bez­
stronnym korespondentem, strzedz się wszelkiego 
obcego wpływu. Mojem więc zdaniem, jeżeli wła­
dza papiezka użyła siły abrojnój, poohodzi to ze 
źle danych lub źla_zrozumianych rozkazów. W  ta­
kich wypadkaoh nie można nigdy dojść właśoiwój 
prawdy. Roku 1848 w Paryżu padło kilka strza­
łów przed pałaoem ministeryum spraw zewnę­
trznych, po ozóm następuje rewoluoya lutowa, 0 - 
balenie dynastyi i wstrząśnienie oałój Europy.

bez naśladowania, gdyż na ten sam sposób jak 
w Resursie kupieckiej, Resursa nowa także pra­
gnęłaby u siebie urządzić odozyty. Nie ohoemy tu 
wdawać się w rozsądzanie przedmiotu, ale kto wie 
ozy to niebyłoby jeszcze z większą dla ogółu ko- 
rzyśoią. Resursa nowa bowiem składa się po wię­
kszej częśoi z żywiołu przedsiębiorczego, z właści- 
oieli różnych fabryoznyoh zakładów; i o ile wy­
kłady w Resursie kupieokiej wzbogacają umysł 
pojedynozyoh indywiduów, otyłe nawzajem wykła­
dy te w Resursie nowej wpłynęłyby na ogół, bo 
rezultat* odozytów zastosowane w fabrykaoyaoh, 
oddziałałyby na wypadek wyrobów tychże. Jeżeli 
przeto Resursa nowa uzyska odpowiednie na to 
zezwolenie, będzie to dla niej prawdziwym tryum­
fem, * dl* wszystkich nadzwyczajną korzyśoią!— 

W  tych dniach Cześnikiewioz, znany z listów 
do marszałka, wystąpił z nową w dziennikach tu- 
tejszyoh odezwą zawiadamiająoą o wyjśoiu trzeoh 
tomów nowej swej praoy p. n. „Zycie w Pa­
rafii* 1 wzywającą prenumeratorów do odbioru ta- 
kawych. Jednocześnie prawie z tem ogłoszeniem 
spotkał on się z wystąpieniem przeciwko niemo 
w Gazecie warszawskiej przez p. L. Niemojowskie- 
go, pod tytułem Listy z Wieluńskiego do J . K- 
* j*h S!$ domyślać należy do redaktora tej gazety 
p. Józefa Koeniga. Nie ma wątpliwości, że atak 
ten nie pozostanie bez odpowiedzi, uśpiona zatem 
od niejakiego czasu w gazetach polemika obudź* 
się na nowo.—

Na same święta, a przynajmniej przed niemi* 
nastąpi rozebranie mostu pomiędzy Warszawą * 
Pragą; a to z powodu iż woda w górze nadzwy- 
ozaj przybiera, przez 00 lody zagrażają 00 ohwil* 
ruszeniem. Bylebyśmy tylko unikU powodzi, * 8*4“ 
wielkich szkód, będąoyoh zwykle następstwem tój 
katastrofy. #



Minęło dwsn*ście lat, a nikt dotąd nie w ie , kto 
dał pierwszy rozkaz strzelania do ludu, i dzisiaj 
jeszcze jedni składają winę na drugich. Oto w kil­
ku słowach oo się tutaj zdarzyło około 7ój z wie­
czora. Przy placu Colonna, gdzie było zebranych 
*e dwa tysiące ludzi, zaczęto sykać na przecho­
dzącego w mundurze szwajcara, oficera w służbie 
papiezkićj, w skutek czego aresztowane zostały  
przez żandarmów włoskich dwie czy trzy osoby, 
co wywołało większe jeszcze gwizdanie. W  tćm 
* pałacu Monte Citorio (mieszkanie polioyi) leżą­
cego tuż obok placu Colonna, wypada kilku kon­
nych karabinierów i ze czterdziestu żandarmów 
pieszyoh z dobytemi pałaszami i rąbią na lewo i 
na prawo, kogo tylko dosięgnąć mogą. W ypró­
żniwszy plao Cclonna stają raptem przed ulicą 
Gorso, nie wiedząc co pooząć, dano im bowiem 
rozkaz natarcia, ale nie powiedziano co dalój czy­
nić. Sformowawszy się tedy słyszą, iż tłum sku­
piony wzdłuż domów i po przybooznych ulicach, 
jeszoze gorzój świstać na nioh poczyna; trwoga 
ich nagle ozy oburzenie ogarnia, widząc się 
przedmiotem powszechnyoh poi wistów, cofają się 
tedy do koszar położonych przy bramie del Po- 
P°io, ale ponieważ Corso przez które konieoznie 
« o g a  im wypadała, psłnóm było ludzi, więo dla 
borowania sobie drogi zaczynają rąbać na wszy­
stkie strony. B y ł to rodzaj oszołomienia, bo mała 
nawet liczba W łochów rany odniosła, a tymoza- 
?em mnóstwo jest cudzoziemców, kobiet i dzieoi 
jak najstraszniej porąbanyoh, a w tój liczbie trzech 
cfioerów fiancuskich i kilku żołnierzy; oo nadzwy­
czajną niechęć i oburzenie wywołało w wojsku 
ckupaoyjnóm. Nazajutrz aresztowano do sześciu- 
dziesiąt osób i wygnano kilku obywateli z bogat­
szego stanu średniego, na których mają porozu­
mienie, i e  są naczelnikami partyi piemonckiój, to 
J*st pp. Silvestrelli, Titoni, Ssntangeli i innych, 
dzisiaj rano przytrzymano także oztereoh uczniów
* uniwersytetu.
. Kryzys ministoryalna w Neapolu mało znacząca 

®»e obieenje żadnćj zmiany w polityce. Wczoraj 
*ostał przywołany telegrafem do Gaety, gdzie 

znajduje chwilowo król Obojga Sycylii, tutej­
szy poseł neapolitióski p. de Martiao.

W chwili kiedy to piszę, odbywa się w W a­
tykanie tajny konsystorz, o którym wspomnę 
^  przyszłym hicie. Na nim klątwa koloielna ©rzę­
ż o n a  być ma na wszystkich, co wzięli udział
*  przyłączeniu Bomanii. Powiadają jednak, że 
•ról Wiktor Emanuel nie jest osobiście wymie­
cionym. Mówią także powszechnie, że lada dzień 
Wyjdzie z pod prasy nowa encyklika niemniój 
energiczna jak pierwsza.

W  tyoh dniach mają się połączyć nareszcie to­
warzystw* kolei żelaznych w państwie Kośoielnćm, 
co daj B o le !

CZAS z Piątku 30 Marca 1860.

slego, jak zasługa owych, którzy wzięli udział w woj­
nie, co po tym buncie nastąpiła. Autor wspomnia­
nego artykułu posuwa się jeszcze tak daleko, ii  
twierdzi, ie  prawdziwćj cnoty, prawdziwój zasług 
zaprzeć się, a nawet ignorować ją wprost naleiy, 
jeźli się niema utracić konsensu na czasopismo. 
Tern pozwala sobie w  obec rządu zarzutu, którr 
tylko wytłumaczyć moina jego politycznym i mo 
ralnym sposobem myślenia, nie mającym żadnć 
podstawy.

Ale podobny kierunek diieunika niezgodnym jest 
zupełnie z utrzymaniem publicznego spokoju i po­
rządku. Przysposabia niebezpieczną demoralizacyę 
umysłów, przedstawiając im wzory działania, które 
w ostatniem następstwie rozprzężenie teraźniejsze­
go porządku rzeczy w sobie ukrywają.

W  wykonaniu powyższego wysokiego dekretu 
udziela się panu na zasadzie § 22 ustawy druko- 
wćj z 27go maja 1852 za powyższe wykroczenia 
„pierwsze pisemne o s tr z e ż e n ie z  tym dodatkiem, 
że dalsze trwanie na tćj drodze cierpianem nie bę­
dzie, i daleko dotkliwsze skutki za sobą pociągnie.

Ostrzeżenie to umieszczone być ma w  m yśl § 21 
ustawy drukowej w  najbliższym numerze Dziennika 
Literackiego. —  Lwów 19 marca 1860.

Chomiński w. r.“

obu państw i mają polecenie rozwięzywać różne o- 
koiicznościowe kwestye, jakie się nasuną z powodu 
tego połączenia.

Art. 6. Poddani sardyńscy rodem z Sabaudyi i 
z powiatu nicejskiego będą mieli prawo przez ciąg 
jednego roku żjdac zachowania narodowości sar- 
dyńskiej.

29go marca. Przegląd Powszechny 
dn ^  wytoczony ma sobie proces z powodu je- 
s e80 1 artykułów umieszczonych w Kronice miej- 
raX - W ko“ ca zesi*e8° r°k u ; zaś Dziennik Lite- 

*i otrzymał następujące ostrzeżenie, które umie- 
c*a w Nr. 24 z d. 23 marca po niemiecku wraz 
Pelskim obok przekładem, który brzmi następnie: 
j>Ar. 388 A. V. Od c. k. dyrekcyi policyi k. miasta 

wiecznego Lwowa do p . Wojciecha Monieckiego, od- 
P°toiedzialnego redaktora Dziennika Literackiego.
. Wysokie c. k. Prezydyum Namiestnictwa dekre- 

z d. 13 marca 1860 L. 1425/pr. zarządziło, co 
‘‘•stępuje:

Pismo czasowe: Dziennik Literacki, od obszer- 
®go czasu w  rozmaitych artykułach wytrwale roz 
'Ja dążności, które w  sprzeczności są z podsta­

wami istniejącego państwa, i usiłują widocznie na- 
ae umysłom kierunek, zbaczający od obecnego po- 
*ddku rzeczy.

Wydane na dniu 6 i 9 b. ro. numera 19 i 20 są 
.‘Czególnym tego dowodem. W  numerze 19 adoptu- 

autor artykułu „O zadaniu pisma peryodyczne- 
r  dla Iudu“ nadzieję cytowanego przez niego poe- 
Ł  do Przysxłe8° pobojowiska, na którym losy 
reskiego narodu się rozstrzygną. W  dalszym bie- 
h? SŴ J rozprawy podnosi on tak często od nie- 
Jtyjaciól prawnego porządku czyniony sofistyczny 
dii w Galicyi ‘ w dawniejszych polskich zie- 
 ̂ ach niezgodę między ludem a szlachtą podsyca- 

f0^ d y n ie  z zewnątrz i wyzyskiwano na zgubę

“ik^ tym Mp y m nnm0rz® przyjęła redakeya dzien- 
•ad P°d napisem: „Czytelnia akademicka", jakoby 
*ał0- ane wezwanie do młodzieży akademickićj, do 
dj°*enia towarzystwa czytelni. Jako jeden z kar- 
’•“ar cel .̂w ,tśJ c*ytelni wskazano rozbudzanie 
*tych0rowego życia“’ podczas gdy z zestawienia in- 
łach i ak w- t<5j roiPr*wie, jak i w  innych artyku- 
>ig ‘Wennika rozrzuconych napomknień wyraźnie 
rodo^azuj0, że pod tem rozumieć się ma nie na- 
temoi iycie w  monarcMi, lecz przeciwstawione 

życie polskiego narodu, w któ- 
dakcę h ™a **yd młodzież wychowywana. Re- 
c°^°wf j°^aruie s'e , ia mierzonój czytelni ku temu 

y«źi; a e8zemP*arie swego pisma poświęcić, 
irzebp ,w tem samem wezwaniu wspomniano po­
t ę g o  * ,6żnienia młodzieży do czynów, to z wstę- 
ńapige a.tykułu w następnym numnrze 20tym pod 
hiożna • ? P °  autora Zapisków literackich" wnosić 
Ociyjj. ’ Jakiego rodzaju czyny temu pismu przed 
8óle a " f  nnosz9> które swoim czytebikom w  o- 
Uia *odn« ®?y w  szczególności jako naśladowa- 

p ow*t P od staw ion e mieć chce.
>is toP a d a ^ S ‘inłk oły  Podchorążych w Warszawie 29 
l a *a j  przeciwko prawowitój władzy u wa­
ty, i “odatoićj strony życia, jako ideał cno-

1 mu się nie tak prędko coś tak wznio-

, 28 marca. Gazeta Wiedeńska pisze
dzisiaj o nowój pożyczce:
mb".?  ®*ychać, pewna część publiczności rozmaj- 

, 5 opatruje na niektóre punkta tyczące się 
wynonania pożyczki losowanćj. Samo się przez się 
ozumie, ze w razie zredukowania kwot podpisa-

Y  ®ysl §• 1 przepisów o pożyczce, zwróconą 
także będzie stosunkowa część kaucyi. Obecna po­
tyczka ma tę wyższość nad pożyczką z r. 1854, 
ze jeszcze przed upływem terminów wypłaty kil­
ka losowań odbędzie się. Ztąd ten naturalny w y­
pływa skutek, że asygnacye pożyczkowe zapłacone 
zupełnie i powzięte jeszcze przei jednym z tych 
ciągnien, udział w niem mają, lecz nie asygnacye 
jeszcze nie zapłacone, a to tem mnićj, jak skoro 
subskrybentom wolno każdćj chwili zrzekłszy się 
kaucyi odstąpić przez wniesienie dalszych rat od 
obowiązku powzięcia losów, na które się zapisali. 
Zresztą, kto w  przód spłaci raty ten otrzyma wprzód 
asygnacye pożyczkowe na nie wypadające. Według 
wszelkiego prawdopodobierirtwa asygnacye poży­
czkowe będą mogły być wydawane 15 maja r. b. 
Obligacye pożyczki narodowćj wniesione na tę po­
życzkę będą natychmiast wymazane z ksiąg długu 
publicznego i publicznie spalone. To co pisma pu­
bliczne już doniosły pod względem udzielania za­
liczek na deponowane obligacye tój pożyczki w  
banku narodowym w Wiedniu i kasach pożyczko­
wych po krajaeh koronnych, potwierdzonym być 
mozG.a

JCK. Ap. Mość nadał pensyenowanemu dyre- 
ktorowi policyi i radcy dworu Ignacemu Czapce 
de Winstetten, jako kawderowi ordaru korony 
zelaznćj 2 ćj klasy, tytuł barona.
. — W  Peszcie aresztowany został temi dniami, 
o 0  ̂ Nachr., znany powszechnie od r.

1848 publicysta ludowy Michał Tanczycz. W  liczbie 
aresztowanych w  skutku ostatnich wypadków, wy­
mieniają: barona Kass, tudzież braci Arpada i Ko- 
lomana Hindy. U tych ostatnich miano znaleść ode­
zwy rewolucyjne. Sprawa ta ma być wkrótce są­
dzoną, a obrony oskarżonych podjął się adwokat 
Wirgiliusz Szilagyl.

— N. Pan postanowieniem zd n ia7gob .m . wydał 
rozporządzenia dodatkowe do prawa o posiadaniu 
własności nieruchomćj przez starozakonnych. Po­
stanowienie to odnosi się [do tych prowincyj, do 
których pomienione prawo nie stósowało się. Na 
mocy jego, Izraelici którzy w Austryi wyższój, Salz­
burgu, Tyrolu, Karyntyi, Krainie i Styryi nabyli już 
nieruchomości drogą prawną, mogą takowe prze­
lewać za życia lub testamentarnie na wszystkie te 
osoby, które w  myśl prawa cywilnego należą do 
ich prawych spadkobierców. Dodatkowe to posta- 
n°'T,ien‘e było z tego powodu koniecznćm, iż od 
r' 1 i- kilka przypadków, w których żydzi 
nabyli w  owych krajach koronnych majątek nieru­
chomy na własność i na mocy praw wówczas 
istniejących nabyć takowy mogli, dopóki rozporzą­
dzenie cesarskie z dnia 2go października 1853 r. 
nieprzywróciło ograniczeń w  tym względzie do 
r. 1848 istniejących.'

Kronika miejscowa i ltgraniczna.
Kraków 29 marca. Nieraz już mieliśmy sposobność uczy­

nić wzmiankę o Inspektorze ogrodn botanicznego w Krakowie 
p. Warszewiczn i jego zasługach. Obcy umieją je również oce­
niać. I tak Dr E. Regel, dyrektor ogrodów cesarskich w Pe­
tersburgu, w wydawanćj przez się „Gar len flor a«, podaje nie­
które szczegóły o podróżach p. Józefa Warszewicza. Opisując 
roślinę Philodendron pertusum, nazwaną teraz Monstera Len- 
nea, z rodziny Aroideów, odznaczającą sia szczególnym kształ­
tem i nadzwyczajną wielkością liści, a którą oglądać można 
w cieplarniach ogrodn botanicznego w Krakowie, wyraża się 
tak o nim:

..Zasługa sprowadzenia tćj rośliny do Europy, należy się J. 
Warszewiczowi. Mąż ten, odznaczający s;9 wyższością umysłu 
i wytrwałością szczególną, przebył górzyste krainy Ameryki 
południowćj od Gwatemali aż do Peru, walcząc często z wiel­
kim niedostatkiem, sprowadził z tamtąd wiele rzadkich i pię­
knych roślin do Europy. Liczba tych roślin byłaby niezawo­
dnie daleko większą, gdyby brak funduszów nie stawał był mu 
ciągle na przeszkodzie. Warszewicz zrobił w naszych czasach 
daleko więcćj w stosunku do środków, któremi mógł rozporzą­
dzać, niżeli którykolwiek podróżny. Często bowiem przebywał 
dalekie przestrzenie sam jeden lub z  jednym tylko Indyaninem, 
żyjąc tylko tćm, czego mu przyroda dostarczała i zapędzał się 
w strony, gdzie przed nim ani też p0 nim żaden Europejczyk 
się nie pojawił, walcząc ciągle z głodem i przeciwnościami 
wszelkiego rodzaju. Mimo tego jednak mógł prawie zawsze 
małą tylko część uzbieranych skarbów roślinnych do portu ja­
kiego sprowadzić, aby je do Europy przesłać. Z tych dostawa­
ło się zaledwie kilka żyjących do Europy, bo często najlepsze 
rośliny wykradziono z pak, nim doszły do miejsca swego prze­
znaczenia. Tak więe tracąc owoce swoich długoletnich usiło­
wań I mozolnych trudów, zamierzył nareszcie powrócić do Eu­
ropy. Lecz gdy w Anglii jego zbiory coraz większy i lepszy 
pokup znajdowały, a tćm samćm więcćj mu środków przyby­
wało, postanowił pozostać tam jeszcze i użyć ich na to, aby 
jeszcze obfitsze zbiory nagromadzić i z niemi do Europy przy­
być. W końcu licznemi obciążony zbiorami musiał z żalem 
patrzćć, jak większa ich część podczas przeprawy przez rzeki 
amerykańskie się zatapiała. Warszewicz obrał sobie teraz stałą 
siedzibę w Krakowie jako inspektor ogrodu botanicznego i mo­
że z chlubą wspominać przebyte trudy i mozoły, które jako 
miłośnik roślinności i ogrodnictwa złożył na ołtarzu umiejętno­
ści, nie osiągnąwszy najmniejszych korzyści. Tyle jednak po­
mników sam sobie wystawił, że jego imie zapisane jest nieza- 
tartemi głoskami w szeregu tych ludzi, którzy równie jak 
Drnmmond, Lobb, Fortune, w ogrodnictwie nieskończonych za 
sług dostąpili."

W szklarniach ogrodu botanicznego kwitną teraz z rodziny 
Orchideae (storczyków): Cattleya amethystina; Triehopilia 
suavis; Miltonia epidendroides; Aerides Borassi; Cypripe- 
dium HumboldtiiCalanthe Masuea, C. veratrifolia-, nastę­
pnie: Amygdalus sinensis fl. albo pleno, A. s. fl. roseo ple- 
no; Tropaeolum brahycerns; Pernetlia eiliaris; Illicium ro- 
ligiosum, II. floridanum-, Nymphaea Ortgiesiana, N. Lotus-, 
Indigofera speciosa; Mahonia aquifolium-, Columnaea Schie- 
deana; Nematenthus grandiflorus; Aeschynanthus Lobbia 
nus; Ae. splendens, Ae. pulcher, Ae. Devanianus.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

W ł o c h y .
Traktat na mocy którego król Wiktor Emanuel 

z zastrzeżeniem potwierdzenia izb sardyńskieb, ze­
zwala na przyłączenie Sabaudyi i Nicei do Francyi, 
zawarty został w Turynie w  d. 24 b. m. lecz j'e- 
sreze me jest ogłoszony całkowicie. Monitor podaje 
z mego następujący wyciąg znany już ogólowo z de­
peszy telegraficznej:

Art. 1. Król Sardyński zezwala na połączenie 
Sabaudyi 1 powiatu Nicejskiego do Francyi i zrzeka 
się w imieniu swoim i swoich następców na rzecz 
Cesarza francuzów praw swoich do tych posiadło­
ści. 1 ołąezenie to spełnionem zostanie bez żadnego 
przymusu woli mieszkańców, a oba rządy porozu­
mieją się z sobą nad środkami, jakie będą najsto­
sowniejsze do ocenienia i sprawdzenia objawu tej 
woli.

Art. 2 Król Sardyński przelewa neutralne czę­
ści Sabaudyi pod temi samemi warukami, pod ja- 
kiemi tam je posiada, a Cesarz Francuzów przyrze­
ka porozumieć się w  tym względzie tak z państwa­
m i, które były reprezentowane na kongresie wie­
deńskim, jako 1 Związkiem szwajcarskim.

Art. 3, 4 i 5. Komisye mieszane oznaczą granice

B e r n  28 marca. (Obszerniejsza trelć wczoraj­
szej depeszy telegraficznej Czasu). Bada związko­
wa postanowiła na nadzwyozajnem posiedzeniu 
w dniu wczorajszym wysłać do posłów swoich 
w Paryżu i Turynie nowe instrukoye. Posłowie 
01 mają domagać się, aby w neutralnych powia­
tach Sabaudyi utrzymanym był status quo, dopóki 
kwestya ta stanowozo rozstrzygniętą nie zostanie, 
tudzież aby Szwaj oarya postawioną była w m oi-  
noloi popierania praw swoioh i interesów. W  tym  
:elu Bada związkowa domaga się zwołania kon- 
erenoyi państw, na którejby zasiadała i miała so 
>ie przyznany głos.

L o n d y n  28 marca. Dzisiejszy Times mówi: 
Nie wierzymy na przyszłolć słowom Napoleona. 
Nie ma ju ł  eerdeoznój zgody, bo ta rzeozywiśoie 
ustała. Franoya nie jest ju t naszym sprzymierzeń- 
oem; wszakże nie stalilmy się przez to słabymi 
w systemacie równowagi europejskiej- Daily News tak 
« •  wyrażają: Prancya nie jest ju l sprzymierzeńcem  
Anglii; wszelako Anglia*  ̂ nie będzie z jej pre­
tendentami spiskować. Traktat handlowy wiąże 
* sobą oba narody. Morning Post mówi * tego  
samego powodu: N ie zaręczfdilmy posiadanie Sa­
baudyi, alelmy zaręozali neutralnolć Chablais i 
Fauoigny. Anglia odpowiadała na wezwanie Bady 
związkowej szwajcarskiej jedynie tak, jak tego do 
zwalały honor i godność Anglii.

L o n d y n  28 marca. N a wozorajszem posiedze­
niu Izby wyższej lord W odehouse oznajm ił, i i  
pokój między Hiszpanią a Marokiem został już 
zawarty a armia hiszpańska ma się do odwrotu.— 
Na posiedzeniu Izby niższej oświadczył Kinglake, 
że odstępuje od wniosku swego względem  przy­
wożenia Sabaudyi, skoro ministeryum trzymać się 
będzie polityki zapowiedzianej dnia poprzedniego.

Hamb. Nachr. podają wiadomość telegrsfiozną 
z Frankfurtu z  2 6 g o , i i  Prusy pod względem  
kompstenoyi Bundestagu w sprawie konstytucyi 
heskej wniosą do protokółu nowe olwudozenie

i w nióm obatawać będą przy sobotnióm swojóm 
zastrzeżeniu.

Ciało prawodawcze miasta wolnego Frankfurtu 
przyjęło jednozgodnie na d. 27 bm. wniosek, aby 
senat poleoił pełnomocnikowi swemu w Zgroma­
dzeniu związkowóm niemieokiem przemawiać za 
utworzeniom władzy oentralnój związkowój z re­
prezentacją narodową. Uchwała ta popartą jest

8it 8“ M - 
Według w itó o m o ^  otrzymanych r p „ y 4ap„ M

dzienniki berlińskie 1 hamburskie, Papież domaga 
się wyjle a wojsk francuskich z Rtymu. Układy 
w tym wzgUdzie ciągle. A łm ił ptpieBk;
ma zajmować samo miasto R tym , » neapolitańska 
Marohie i Umbryę.

Morning Herald z dnia 27 b. m. poozytuje za 
rzeoz prawdopodobną, i i  za kilka tygodni zbierze 
się w Londynie kongres mooarstw.

Dzieanik rządowy sardyński ogłasza 26go de­
kret zaprowadzsjąoy nową administraoyę w i o -  
skanii. Książe Csrignan zamianowany jest namie­
stnikiem Toskanii i naozelnym wodzem sił lądo- 
wyoh i morskich; Eioasoli jlnym gubernatorem. 
Armia Toskanii i Emilii wcieloną zostaje do ar­
mii sardyńskiój.

Wybory deputowanych do parlamentu w  Tory- 
nie, [wypadają wszędzie na przyjaciół gabinetu i 
zwolenników zjednoczenia; hr. Cavour w wielu  
znaczniejszych miastach został równocześnie wy­
brany; podobnież Ricasoli, Farini i Buoncompagni 
kilkakrotnie wybrani; w  Liwornie padł wybór na 
Poerio byłego ministra neapolitańskiego, który w y­
słany będąc do Ameryki, uszedł do Anglii.

Jenerał Lamoricióre udał się do Rzymu, i jak 
mniemają, ma objąć dowództwo nad wojskiem pa- 
pieskićm. Z tego powoda przytacza P ays  artykuł 
kodeksu, który pozbawia każdego Francuza jego 
narodowości, skoroby się zaciągał do obcego woj­
ska bez zezwolenia swego rządu.

Depesza Norda z Rzymu z 24 podaje wiadomość 
: dnia poprzedniego. My dajemy wyżćj list naszego 
corespondents z tejże daty. Depesza Norda domyśla 

się, że wyklęcie króla sardyńskiego niebyło po­
stanowione na konsystorzu. Jenerał Goyon wydał 
roskaz dzienny, w którym nagania gwizdanie i 
wywoływanie nitspokojncści. Liozy on na szla­
chetność cfioerów francuzkich i nagania niezrę­
czność i zaślepioną gorliwość żandarmów rzym­
skich. Tego* dnia była manifastaoya za Papieżem  
w kościele S. Piotra. Pow ozów  było mnóstwo. 
VV skutek zajść 23go, aresztowano do 20 osób, 
a domniemanych przywódzoów wywieziono do 
CiTitavecohia.

Sprawa włośoiańsks, która od dwóch lat nie 
przestiła ani na ohwilę być główn% ze spraw we- 
wnętrznych w wszystkioh krajach noszących miano 
państwa rosyjskiego, silnićj znów teraz zajmuje 
umysły od czasu gdy w Petersburgu są obecni 
delegowani drugićj pełow y komitetów gubernial- 
nych, a mianowioie 20tu gubernij z których 9 
polskich a 11 rosyjskich. Wiadomości odebrane
H«lBe« n^a.8n L ? etev 8burga °P isnJ4 D ostępow anie tyoh delegowanyoh. Zaozem szczegółowo je przedsta­
wimy, powimy tu jedynie, iż  z . ,« z na drugi dzień 
po znanćj czytelnikom naszym przemowie Cesa­
rza do delegowanyoh, powstał spór między nimi 
a prezesem Komisyi redakcyjnej ministrem Pani- 
nem. Chociaż zaś były prezes Komisyi Redakcyj- 
nój, Bostowców ohciał sprawę włośoiańską stano­
wczo i dobrze rozwiązać, a następoa jego Panin 
pragnie ją  odwleo, mimotego spór teraźniejszy 
delegowanych z Paninem, jest podobny owemu 
jaki w jesieni r. z. toczyli delegowani pierwszćj 
połowy gubernij z Bostowoowem. Albowiem de­
legowani tak pierwsi jak i drudzy nie spierają 
się z prezesami Komisyi o sposób rozwiązania 
sprawy włościańskićj,Ieoz o u d z i a ł  r e p r e z e n t a o y i  
krajo  wój, za jaką się uważają, w tem rozwiązaniu, 
o udział jćj w rządzie; tak zaś poprzednio B o­
stowców jak dzisiaj Panin choąo oddalić myśl re- 
prezentaoyi i udział narodu w rządzie, pragną 
ograniczyć delegowanych jedynie do dawania rzą­
dowi pewnyoh objaśnień w sprawie włośoiańskićj. 
Ta zaś zaohodzi różnica, że większość delegowa­
nych tój drugiój połowy gubernij jest nierównie 
więcćj postępowa i radykalniejsza w tćj sprawie 
włościańskićj, niż Panin.

W  Mndryoie ogłoszono 26 tm. szozegółowe 
sprawozdanie telegrafiozne o zwycięstwie odnie- 
sionem przez Hiszpanów nad wojskiem marokań- 
skiem w d. 23 tm, pod Gualtiras (nie pod For- 
oardo, jak przez omyłkę donoszono) zwyoięstwa, 
w skutku którego pełnomoonik marokański za- 
wart o pokój pod warunkami iądanemi
)M6Z Hiszpanię. W edług tego sprawozdania. H i- 

szpanie w tćj bitwie straoić mieli 50 ludzi zabi­
tych a 600 rannych.

Ostatnie depesse telegrallesae.
P a r y ż  29 marca. Constitutionnel mówi o mo­

żności w yjścia wojsk francuskich z Rzymu. T reść 
tego artykułu jest ta ,  że skoro Papież pragnie 
w yjścia w ojska francuskiego, życzeniu tem u stanie 
się zadosyć, ja k  tylko bezpieczeństwo Papieża 
)ędzie zapewnione przez zastąpienie w ojska fran­
cuskiego wojskiem włoskiem. F rancya nie będzie 
temu bynajmnićj przeciwną, je że li wojsko neapo- 
ltańskie zajmie miejsce francuskiego.

T u r y n  29 marca. Kaw. R0S8i, urzędnik mini­
sterstw a spraw zagranicznych, w ysłanym  został do 
Rzymu z własnoręcznym listem króla doO jcaS go-

Antoni K łobukow ski, Redąktor odpowiedzialny.
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l i r B l i ó *  29 marsu.

Banknoty polskie za Ą°0 złr. now.. .
Ruble obrąozkowo agio. . ....................
Talary pruskie z* 150 rfr- n°w. . . 
Srebro nowe. . . . . . .  V . . .  .
Półimperyały rosyjskie........................
Napoleondory 4 0 -t r .....................................
Dukaty holenderskie w a ż a e .................

n austryaokie.......................   . . •
Listy nastawne galicyjskie n kuponamL
Obligacye indcmn. n kuponami...............
Pożyczka narodowa r  r. 1884 . . . .  
Akoye kolei galicyjskiej na sztukę .
’  '  nastawne polskie n kuponam i.

złp.

n lr.

żądają

W i e d e ń  29 maroa (te leg ra f.)
Augsburg 100 złreń ............................................
Hamburg 100 M ark ó w .....................................
Londyn 10  .........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
Dukat.....................................................
6% M e t a l i k i ......................................................

■a walutę; austr...............................

8?
3%  „ .......................
Losy a roku 1 8 3 4 ................................

_ 1839 ................................
» 1364.............................Pożyczka n a rodow a. .......................

Obligaoye indemn. galio......................
Akoye bankowe • •  ......................

kolei p ó łn o c n e j.......................
kredytu ruchomego . . . .  
kolei franouiko-austryaokiój

B
B

L w ó w  27 marca.
Dukat ho len d ersk i...........................

„  a u s t r y a o k i ...........................
Półimperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y js k i..............................
Talar p ru sk i..................................
Pięoiozłotówka p o ls k a .................
L isty  nastawne galio. be* kupon, 
Oblig. indemn. ben kupon. . . . 
Pośycaka narodowa ben kupon. .

P*a03
380 

9 
76 

133]
10 80 
10 60 
6 22 
6 28 

J 6 J -  
74 -  
7 9 J -
io*i 
1004

z łr . 
113 
100 
132 

82 
6 

68
63 
60
64

380 
119 

97 
78 
70 

866 
1968 

190 
268

344
7

74
133

'je g o
S. p. hrabia 
obwodnie Tarnopolskim roku 1784. r czasie

r0CIiO iwan,-   1-s.oanfl nfk
wojen napoleońskich, wezwany b y ł prnen rządy 

. kom isarza wojskowo-cywilnego i na zasług i b y ł p o d ^ yin o  kom isarza wojssowo-oywunego r -  -
* «  ! gamero księcia Jóssfa Poniatowskiego do orderu leg u

J n i 6  1 ro wóf. Epoka bojów przebr.m iała, a dla lad .i
i n  f te ro  czasu zostało już tylko życie prywatne na oJc*yst®J V j  
2 * | Ł  w naclsnu wiejskiem, s ie k a ł  chluby w-cnotach rodzin- 

. nyeh i obywatelskich; niemi i muzyką, którój by ł W 
'lubownikiem , słodził bole po płonnych ówczesnyo 
jach P o ją ł małżonkę pierwszą Pelagię CiosnewBką; P J J

6
6 20 

8 5 ] -  
7 3 4 -  
7 8 4 -  
101 
100

o.
26
26

60
26
60
26

60
70
60

20

DIa°rodziny niósł on serdeozne przywiązanie, przykład  
t ła  rade; ty *  tóż jój, dla czterech pokoleń, patryarchą. 
przyjaciół m ial drzwi i serce otwarte, ja k  mówi poeta, a  dl* 
sług  i dawniejszyoh poddanych ojcowskie słowo p 
w potrzebie. U k s z W n y  i praktyczny um ysł, p .m ec1 obfita 
w zdarzeni* głośnój w świacie epoki, «*ynl?-v P° m ily® 
ściem w towarzystwio; zaoność i prawość oharskteru czyn, y 
go pożądanym w każdej sprawie ogółu. B° 444 serce jeg 
pełne m iłości dla kra ju  miało współczucie dla losów i - « -  
Sów pamiętnych i swe ciche ofiary dla cierpień. Prócz wie u 
szlachetnych rysów, jeden ne św ietniejszych mech tu znaj 
dzle wzmiankę, Nigdy obietnice ani próżność błyskotek 
znalazły przystępu do tój piersi, k tóra nio mogąc je  pogo­
dzić n cnotą obywatelską na zawsze *!? dla nich zaw arła. 
Te chlubne zalety pokryw ała skromność niezwykła 1 jednała  
mu szacunek pow .lechny; szacunek, który  mu do grobu, a 
jege pamięci do wieczności towarzyszyć bedsio.

Towarzystwo ro ln icz e  i  towarzystwo m u zy c zn e  lwowskie u-
trao iły  w h r. Leopoldzie Starzeńsklm  życzliwego . gorliwego 
c ie n k a ;  obecnemu pokoleniu ubył jeden z zacnych wzorów 
cnót obywatelskioh; krajow i ubyło jedno z sero szczerze go 
mtłoj§oych. Cieóó mu I pofcńj wieczny*

Lwów 2 lg o  maroa 1860, *• ” ■

6 24 
6 26 

10 86 
2 9 
2 2

84 67 
71 3 
79 16

Warszawa 27 maroa.
P ó łim p e ry a ły .........................................
Obligi s k a r b o w e ................................ ...

kupon ...........................
L isty  zastawne H I okresu . . . .

kupon . . . .  • • •

. rubli
• • B

. rubli

93 3 

14 89

W rocław 28 maroa. 
Banknoty austryaokie w mon. k onw .. 

B » w mon. now ój.
Polskie bilety bankow o...........................

„  listy  z a s ta w n e ...........................
Poznańskie listy zastawne 4 %  • • •

» 3 ł°/o * * *
Obligi k rak .-sz iąsk ....................................

6 18 
6 20 

10 68 
2 6 
1 98

84 8 
70 43 
78 28

764
87186]

100Ą

72 j

6 60 
92 63 

1 96 jj | 
14 89

_  __ "Z w olnej ręk i ^kpj
pod korzystnemi warunkami jest do sp r z e ­

d a n ia  lub do w y d i io n t t w ie n ia

^ A P T E R A t K
W  KRAKOWIE

W  g ł ó w n y m  R y n f c u
w domu własnym, przy którój nowonabywca

89]

P o o ą g l  o s o b o w e  n a  k o ł c j a o h  i e i a z n y o h .

O d c h o d z ą
X Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polud. — 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
x Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10.15 rano; 1. 48 po po 

ludniu; 7 56 wiecxór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2 .1 5  po południu =  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w ieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór == z Przewor­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 Wiec.

może mieć stosowne pomieszkanie. —• W ia- | j  jp. J. Unger.
.1 j i  .. 0? .  . . . / . „ u  l i f i ik t irni  _CzaSU.u W I

A N K E R "
(K O T W IC A )

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 3 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

(Koncesyonowane wysokiem rozpor^dzeniem 5C. k. Mimsteryum spraw wewnętrznych z dnia Igo

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie. r  Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. -  Za­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie, i przeżycie. -  Mięszane zabezpieczenia. -  
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „ M n  l l o f “ Nr. 3 2 9 *
Bada zarządzająca:

P r e z y d e n t :  W i o e - p r e x y  dent:
Jego Ekscelencya Franciszek hr. Hartig, Edmund hrabia Zichy.

ok. rzeczywisty radca tajny, minister stanu i konferenoyi.
R a d c y  Z a r z ą d u :

Jen o  Kk*n v a .rn rH  M errier A r tu r  b a ro n  O’S u lliv a n  de G ross.
W L  W , .  - J - .  Z * - * ’’

J a n  h ra b ia  L a r isc h -M ó n n ic h ,________________  adwokat Mdworny * k~ i ° wy wWledni“-

D y r e k t o r :  A n d re  L a n g ra n d  D um onceau. W i o - d y r e k t o r  D r  p r a w  A le k s y  T im m ery .

Komisar* r *ą d ow y:  K a w a le r  de K o c h , ok, radon Namiestniotwa.

f c y l)ni,\ 2 9  lutego 1860  doszła suma zabezpieczona do wysokości S5£§ l l l i l lO I ló W
^93,795 zlot. wal. austr.

Suma zabezpieczona przeszło dwadzieścia osm i pół miliona zł. w- a 
wynoszącą, subskrybowana po 1 4 tu  miesiącach istnienia Towarzystwa, sta­
nowi niezaprzeczony dowód, jak ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które 
Towarzystwo „A N K E R W przez swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, ko­
mu przyszłość własna i familii na sercu leży. D., T ..

Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Biórze Towarzystw*!
jako tóż na prowincyi u panów Ajentów najchętnićj b e z p ł a t n i e .

Reprezentacya dla wschodniój Galicyi znajduje się:
w K ra k o w ie  u pp. P. J. EUICHMAYER I SYN.

£ r a - I n s d e k o v a dla wsohodniój Galicyi i Bukowiny wo LWOWIE up. A u g u s ta  S chellenberg , (ulloa wy*' 
urn K .m IT i udwika Nr 3121- — dla wschodniego Ssląika i na okrąg rsądowy Krakowski sad u pana K onstan tego

S ia S  ' -  - *  4  »  A a W W B j A  a" dS cb" 4 »E ib e n s c h iltz ; — w TARNOWIE: p. A . E ib en sch U tz; -  w RZESZOWIE, p. L . S c h o tt ,  w ANDRZOUun 
! J .  f J n n p r .

(1 0 3 -6 )

domość u  R ządzcy  D rukarn i
(2 9 6 -1 -4 ) RESTAURACYA

od lat kilku egzystująca
W  HOTEL-U ROSYJSKIM

pod znakiem
, a i i i  zr“
od Is" Upca rb. przeniesioną zostaje

dostać można w K R A K O W I E ,  w  R y n k u  g ł ó w n y m j  D 0
p o d  Ł .  8 5 /3 5 6  obok gmachu R iądu  krajowego. Zam iej­
scowo obstalunkl ncjpunktualniój się uskuteo*ul»ją. -  W  tym 
samym miejscu dost.ó  także można wybornych

Ś w i e ż o  s p r o w a d z a n y !

DROŻDŻY

■my iii uiicjbuu      o *

Powideł Węgierskich.
(292-1-3) «/. JS/AGEL.

i D L f

HOTELU SASKIEGO.
(1 7 4 -6 -9 ) Aleks. Heurteuw.

IPodziękowanie i Zaproszenie!
Z  powodu p r z e n i e s i e n i a  Rostanraoyi niżćj podpisanego t u li-  

oy Orodskićj Nr. 97 * poozątkiem kwietnia r. b. do

gm achu UTowakowshieg©
na Z w i e r z y ń c u ,

OBoje w  sobie ten obowiąiek, swym ssanownym P . T . Go­
ściom na jemu dotąd wyświadczoną prsyohylnożó i życzli­
wość, najserdeesniejsse składać dsijki, a zarąsem  Im w ynu- 

■ riv(5 gw.  prośbo, aby go nadal w swom prsodsigwiięciu w e- 
do Rzeszowa z Krakowa 1 2 . 1 W południe; — “O i  Bprzeó iłaskaw em  swem uczęszczaniem jego Restauraoyi *a-

Przeworska 4. 30 po południu. I dowolnie raczyli. . . . . .
1 Tenże zaś nie będs.e szczędził swyoh sil, aby ten obszer­

ny cmaoh * ogrodem obróoie w prsyjemną gośoing szanownój 
PnWln.nnśoi. iakoż ueilnem staraniem jego będzie, ażeby so-Przyjechali od 2 8  do 2 9  marca.

tin Rudóif wojaier z Opawy. Noki Arnold kup. z Berna. Ba-1 Itpl^uzwfseKć f7abaw!ć*h
bisoh Piotr dyr. f.br .  Rosył. Janowski Ferdynand wł. dóbr P«e* ” " * ^ ‘’ ^ ‘^ 8 6 0  r. (384-1-3)
% Tarnowa. Gerlieh Józef ądw. ■ Sohónberga. Humburg Ka-I Kraków w marcu R e m r e i t e r

tin Rudolf wojażer Nuki Arnold kup. Berna. Ba-

Sohónberga. Humburg B ernreiłer.roi w ł. dóbr Bieżanowa. Obmiński Hiaoenty plenipotent ■ Wie­
dnia. Herz Robert agronom ■ Polski. Weiner Jósef major, 
Beln Alfred napor.. gtinfeld Karol oficer ■ Berna.

Wyjechali: Dobieoki Wojciech technik do Rosyf. Obmiński 
H ia c e n ty  plen. do Galloyi. Humburg Karol wł. dóbr de Ko­
źla. Nuki Arnold kup. do Rsesiowa. Diamandopola Aleksan­
der Dr mod * soną do Mołdawii. Dunikowski Aleks, właśc. 
dóbr do Wrooławia. Dacbler Leopold urzęd. pens. do Tarno­
wa. Żeligowski Edw. wł. dóbr l wow#, stinfeld Karol ma­
jor, Bein Alfred ,w , 'ner Józef ofloer do Przeworska.

HOTEL DREIDENSKI. Dobryński Adolf ob. ■ Partynia. 
Dąmbska Marya w ł dóbr z W0jnici,.

Wyjechali: Hr. Romer Tomasi w ł. dóbr do Skołyszyna.
Hr. Zborowski Prosper w ł. dóbr do Swioan.

HOTEL BABKI. Jan Pleszowski wł. dóbr ■ Galieyi. Fer 
dynand Kozubowski ob. * Dzikowa. W ikto ryn  Starkel agro­
nom z Prus. Józef Moohcaoki ot. notar. a Chrzanowa. Au­
gust Koch bud. z Rosyi.

SZYNKI dzika
[294] dostać można

j .  N, WALTERA.
R e d l i ł o ś

na Nowym Świecie

rc

Krakowie, przy nlioy Wolskiój pod L . 68/9, z ogrodem i 

■ ■ a‘ a-  J - n - « —i s się w tymże domu. t  )wska wł. dóbr do Galicyi. , .  , .
HOTEL POLSKI. Maksymilian Hnąjcni wł. dóbr s Jawor- 

Winoenty Kalioiński ob., W. Smiałowski właśc. dóbr
— 0 “UBT ■ m* I

nika. Wincenty Kalioiński ob., W. SmlałownU właśc. u„». 
z Galicyi. Alfred Gróbor kapitan, Adolf Fłus oficer wojsk pa­
pieskich z Rsymu. Antoni Frank ok. nadpor. z Pragi, Karol 
Laoh kup., Wojciech Nasiemiński ob. * Fjęola dolnego. Ka­
rol Haidenreioh bud., Karol Kaplan piwowar * Liessyna. Leon 
Spita kup. ■ Hunsdorfu.

ST S Z E O L o  a .
Dnia 21go marca r .  b. zanieśliśmy na spoczynek Wieczny 

nw łoki JW . hr. Leopolda Staraedskiego. Nad grobem tysiąc 
era pow ta rz iło  W oiohjj modlitwie prośbę: Panie I daj ohwałg

Nasienia Kapusty
głowiastej,

w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 
można po 2 5 .  C  w. a. za łót w. p. w Handlu 

A n d r z e ja  D u tk iew ic za , 
(1 9 7 -7 -it )  pFZy ulicy Floryańskiej N. ̂ /aso-

\IW1I\ISTHA0YA
BROWARU,

Młyna Amerykańskiego 
i F A B R Y K I

Drożdży Prasowanych
W  TEWCKYIKV,

spowodowana znacznym pokupem wyrobów 
własnych, które dla

swej dobroci i wytwornego gatunku
powszechne wzięcie zyskały, zawiadamia ni- 
niejszem, iż rozszerzywszy zakres fabry- 

kacyi, począwszy 
od  d n i a  d z i s i e j s z e g o  

Drożdże prasowane po cenie 30 złr. w. a. 
za centnar wiedeński na miejscu w T e n -  
c z v n k u  s przedawać będzie.________(*67-3)

Dobra Grybów
wraz z dobrami

Wojnarowa wyźnia i niźnia v
w obwodzie Sandeckim s$ z całym inwenta-- 
rzem dla familijnych stosunków z wolnej ręki 

z a r a z  do sprzedania v
Cheć kupienia m sjąsy raczą się bezpośrednio, z wyłąfl*®' 

niem wszelkich pośredników, zgłosić listami frankowunouw 
w prost do w łsśolciela tych dóbr w G r y b o w i e ;  listy  “I®" 
frankowane lub kupna bezpośrednio nie tyoząoe się , P°®0- 
staną be* o’dpoWieJzL (2 4 1 -3 ) V

jas mdiovicz
zaw iad am ia  s z a n o w n ą  P n b liezn o ó d , ie j a k  po  in n e  lata tak ' 
w  tym roku zaopatrzył swój Handel pod L . 368 przy nlioj 

Floryańskiej znacznym zapasem

l Y f e N I K
wieprzowych i cielęcych^

K U U ^ B A S
w  różnych gatunkach,

tudzież

I B  a e  a c n  ® r  mm  w

wołowych i wędzonych,
1 takowe sprzedaje po cenach następujących: 

•Szynki w pęcherzu  czyli Baloron 50 cent. funt wied< 
zwyczajny bez k o śc i . . 40 „  „  ,

„ z kością 35 & n *
Cielęcćj z wybornych cieląt 30 „ „ »

W ędzonki 
Kiełbasy krajanćj 

siekany

35 
50 

, 45
Osoby z prowincyi życzące sobie nabyć powyższe artyk®; 

czy przez posłańców czy przez kolej żelazną zechcą przy oświ* 
czeniu listownem obstalnnku przesłać należytość a  odbiorą J* 
najakuratnićj przesyłkę towaru za którój dobroć niniejs*®
ręczę. (287-2-3)'

Od Gk g p e d y c y i .
Na dzień 26go maroa r. b. w ysłano Dodatek mieeif®®*' 

z lutego na następująoe stacye pocztowe:

Biecza, Bochni, Bolechowa, Buska, Brodów, Brzeżan, 
za, B erna, B rzeska, Brzostka, Buczaoza.— C ieszyna, C* 
niowiec, Czortkow a, _  Dynowa, Dukli, Djakowam , DoW. 
Dębioy, Dzikowa, Dąbrowy, Dnbieoka. — Grodżca (Grat*®), 
Glinian, G rzym ałow a,' Gdowa. -  Huziatyna.Halic*a, S®L| 
denki. Iadobnika, IUoka, Jaryczew a, Jaw orow a, J»*'®, 
oy, Jarosław ia, Ja s ła , Jasienicy. -  W ielkićj Kaniży, 
rjri, Krzywieo, Krzeszowic, Krosna, Kołom yi,— Lwowa, .j/ 
mano wy,, Łącka, Lutowisk, L eżajska, Ł ańouta.—Meta, 
sca, Mielca, Myślenie, Mikulinieo, Mośolsk. — Now. 
Nowego Targu, Nizniowa, Niepołomic, Narajowa, — 
Obertyna, Oświę ' “  Ł " — " — ' vObertyna, Oświęcima. — Przew orska, Paryża, P ra g i, a/f 
horec,, Przemyśla. — Ropczyc, Radomyśla, Rozwadowa, at' 
hatyna, Rawy ruskiej, Rym anowa, Rzymu Radymna, ^ 
dek, Rzeszowa. — Snlatyna. Sieniawy, S trzyżow a, S®%(' 
nitz (Kamieńoa), Sądowćj W iszni, Suchy, Suoaawy, 
szowa, Stryja, Szeohiń, Sokala, Sanoka, Sambora, 8ta®Lf(i' 
wowa.—Trębowli, Temeszwaru, Tarnopola, Tyśmienioy, 
styoh, Tarnowa, — U strzyk. — W adowic, Wieliozki. 
dnia, — Zbaraża, Zarszyna, Źywoa, Zborowa, Żółkwi, 
ozowa, Zaleszczyk. Zatora. Znajmu, Zagrzebia.

K P n O T i ł T r a f t R N I A  M E T E O B O Ł O G I C Z N E .

wys. bar. 
w lin. P»r  

pras 
0» Reaum.

31324’” 56 
10 23 26 

6 25 61

•tan ulep. 
podług 

Raaumura

wflgotn.
powietrza
waględna

kierunek 
1 następnie wiatru

4 ‘8 
3 4 
1 8

54
84
91

saohodni silny 

zachodni średni

•tan
I ■  B A

poohmurno

Zjawiska
napowietrzne

śnieg o l ltó j  
żmeg

a miana

W  Drukarni „CZASU-*
Rz^dzca Drukarni, Antoni Rother.


